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Wyróżnieni za 
zatrzymywanie wody
3  N a d le śn ic tw o  J a ro c in  z n a la z ło  się  w  g ro n ie  d z ie s ięc iu  je d n o s te k , k tó re  w y ró ż n io n o  ty tu łe m  „ L id e ra  R e tencji 
N iz in n e j” . W y ró ż n ie n ie  n a d le ś n ic z e m u  K rz y s z to fo w i S c h w a r tz o w i w rę c z y ł p o d c z a s  s p e c ja ln e j k o n fe re n c ji  
w  W a rsz a w ie  A d a m  W a sia k  - d y re k to r  g e n e ra ln y  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h .

Z da n ie m  K rzysz to fa  Schw artza 
nie b y ło b y  tego sukcesu, gdyby trzy ­
naście la t wcześniej, w  2002 roku  nie 
pod ję to  pierwszych dzia łań w  Czesze- 
wie. - Chodziło o zachowanie cennego 
przyrodniczo rezerwatu. Te tereny były 
szczególnie b lisk ie  m ojem u zastępcy', 
nieżyjącemu ju ż  Stanisławowi Wilczyń­
skiemu, k tó ry  wcześniej p racow a ł ja k o  
nadleśniczy terenowy w  Czeszewie. Wraz 
z tamtejszym leśniczym śp. M ichałem  
Hałasem  zaczął m i sygnalizować, że 
na tym terenie zaczyna się gorzej dziać. 
Problemem było głównie usychanie jesio­
nów. Weszliśmy w  kontakt z Lubuskim  
Klubem  Przyrodników z  Świebodzina, 

którego działaczy poznałem  w czasie 
je d n e j z kon fe renc ji naukowych. Po­
kazaliśmy im  uroczysko i  poprosiliśm y  
o pom oc  w  w ypracow aniu koncepcji 
zagospodarowania tego terenu. Okazało 
się, że trzeba wykonać na jp ie rw  inwen­
taryzację przyrodniczą. Wtedy nie było to 
aż tak powszechne działanie - wspom ina 
nad leśniczy. P om ys ł zas tosow an ia  
specjalnych zastawek zatrzym ujących 
wodę w  starorzeczach zyskał poparcie 
klubu. Eko lodzy zaproponow ali N a d ­
leśn ic tw u  Ja ro c in  także po łączen ie  
dw óch dotychczasowych rezerwatów  
w  jeden o  pow ierzchni 222 ha. -Popro­
siliśm y ich, żeby w  tak im  razie zajęli się 
opracowaniem p lanu  ochrony takiego 
rezerwatu - dodaje.

D z ięk i dobrze przygotow anej d o ­
kum entacji, uda ło  się uzyskać środk i 
z EkoFunduszu, k tó ry  pow sta ł w  celu 
w sp ieran ia  przedsięwzięć eko log icz­
nych. - Z a jm o w a ł się on konw ersją  
naszego długu państwowego na projekty 
prośrodowiskowe. Nasiwierzyciełe uzna­
w a li wydawanie pieniędzy na ochronę 
środowiska, ja k o  spłatę długu. To było 
piękne rozwiązanie. O  środkach u n ij­
nych nie było wtedy mowy - w yjaśn ia  
nadleśniczy Schwartz. Prace ro zp o ­
częły się w  2004 roku. - Cała koncepcja 
zagospodarowania uroczyska polegała  
na tym, żeby część wody, która wlewa się 
do starorzeczy zatrzymać na miejscu, za­
pobiegając ich odpływowi. Wykorzystano 
zastawki stosowane przy budowie wałów 
przeciwpowodziowych, tylko odwrócono 
kierunek ich pracy. Woda mogła się do 
starorzecza w lać ale aby wrócić do rzeki 
m usiała wsiąknąć w  grunt. Koncepcja, 
którą wtedy opracowaliśmy, była ujęciem

KALENDARIUM lipiec/sierpień 2015
> 23 lip ca  - Dzień Włóczykija,
> 25 lipca  - Dzień Bezpiecznego Kierowcy,
> 26 lip ca - święto ruchome: ostatni piątek lipca - Dzień 

Administratora,
> 10 s ierpn ia - Dzień Przewodników i Ratowników Górskich,
> 12 s ie rpn ia  -  Międzynarodowy Dzień Młodzieży,

► 14 s ie rpn ia  - Dzień Energetyka,
► 15 s ie rpn ia  -  Święto Wojska Polskiego,
► 18 s ie rpn ia  - Dzień Latarni Morskiej,
► 22-23  s ie rpn ia  -  Międzynarodowy Dziki Weekend 2015, 

bieg na dystansie 5 (ekstremalny dzikobieg) i 10 km 
(normalny), Stadion OSIR, Police.

Więcej na www.kbdzik.pl
> 28 s ie rpn ia  - Święto Lotnictwa,
> 29 s ie rpn ia  - Międzynarodowy Dzień Sprzeciwu Wobec 

Prób Jądrowych,
> 31 s ie rpn ia  - Dzień Solidarności i Wolności (polskie).

Z e s ta w ił: W o ja k

całościowym. N ie  była to  tylko retencja 
i  wynikająca z niej ochrona środowiska, 
ale również wytyczenie ścieżek eduka­
cyjnych, wytyczenie nowej d rog i przez 
rezerwat, budowa mostu przez Lutynię  
i  nowych miejsc postojowych. Myśleliśmy 
wtedy ju ż  o rozwoju ruchu turystyczne­
go. Gdy prezentowałem ten pom ysł na 
konferencji w  Rogowie, ludzie patrzyli na 
to z podziwem - w spom ina  K rzysz to f 
Schwartz.

W  ram ach inw estyc ji p ro w adzo ­
nej w  oko licach  Czeszewa wykonane 
zosta ły m .in. zastawki i próg piętrzący 
na  L u ty n i.  Po k ilk u  la ta ch  p o ja w ił 
się pom ysł, żeby ca ły  system jeszcze 
udoskonalić  i  poszerzyć o  kolejne ele­
menty. - Zaangażowaliśmy do współ­
pracy Instytut Meteorologii i  Gospodarki

Wodnej w  Poznaniu, k tó ry  na podstawie 
m odeli matematycznych ustalił, że moż­
na uzyskać dodatkowe zasilenie poprzez 
dodatkowe spiętrzenie Lu tyn i. N a tej 
podstawie pow sta ł d rug i projekt, k tó ry  
uzyskał również dofinansowanie z Eko­
Funduszu. D ru g i etap był realizowany 
w ia tach  2007-2008. Rozszerzyliśmy go 
także na dodatkowy obszar zalewowy 
znajdujący się pomiędzy’ Dębnem a N o­
wym Miastem. Zaczęliśmy też prowadzić 
rzete lną dokum entację  przyrodn iczą  
- lotniczą, fo tograficzną i film ow ą. Ten 
drzewostan w  uroczysku Warta chro- 
n iony jes tod  1907roku. Zostałopisany  
ja k o  najstarszy rezerwat w  Wielkopolsce, 
ale do te j p o ry  n ik t na poważnie nie  
za ją ł się jego dokumentacją - podkre ­
śla nadleśniczy. Z dan iem  K rzyszto fa

Schwartza efekty dz ia łan ia  systemu 
retencyjnego m ożna będzie zauważyć 
dop ie ro  za ja k iś  czas. W  jego  nauko­
w ym  zbadan iu  m a pom óc specjalny 
system m on ito row an ia  poz iom u  w ód  
gruntow ych. S łuży tem u m .in. 27 spe­
c ja ln ych  studzienek. N a d le śn ic tw o  
lic z y  na to , że zbudow ane systemy 
retencyjny i m o n ito r in g o w y  pom ogą  
w  badan iach  naukow ych. - Efekty nie  
są natychmiastowe, a często nawet nie­
uchwytne gołym okiem - ale myślę, że te 
wszystkie podjęte działania dadzą rezul­
taty  w  przyszłości. N a  pewno udało się 
spowolnić negatywne zjawiska. Dobrze 
byłoby je d n a k  naukowo je  udowodnić, 
dlatego chcemy namówić do współpracy 
uczelnie wyższe - tłum aczy.

W  2008 ro k u  u d a ło  się o d d ać  
d o  użytku  O środek E dukac ji Leśnej 
w  Czeszew ie. - M n ie j w ięcej w  tym  
czasie ruszał też p ro jek t „M a łe j retencji 
niz innej i  gó rsk ie j”, k tó ry  był finanso­
wany ze środków unijnych. W  ram ach  
Lasów Państwowych u d z ia łw n im  wzię­
ło  ponad dwieście nadleśnictw  w  całej 
Polsce. U  nas prace wykonywane były 
na rowach znajdujących się na terenie 
k ilku  leśnictw m .in. Góra, Potarzyca, 
Boguszyn. Były ju ż  o w ie le bardz ie j 
rozproszone. Zainwestowaliśmy wtedy 
kolejne 700 tysięcy złotych - w yjaśn ia  
K rz y s z to f S chw artz . N a d le śn ic tw o  
Ja roc in  zna laz ło  się w śród  p rzyk ła ­
d ów  dobrych  p raktyk , k tó re  zosta ły  
opisane w  cyklu podręczników poświę­
conych różno ro d no śc i ekologicznej. 
W  p la n a ch  na n a jb liż s z y  czas je s t 
p rze p ro w a d zen ie  p ra c  p rz y  s taw ie  
Z d ró j, k tó ry  zna jdu je  się w  oko licach  
„Walcerka” . Jak podkreśla nadleśniczy, 
teren jest p iękny i w  dobre j loka lizacji, 
ale m ocno  zdegradowany. Z b io rn ik  
m óg łb y  nada l g rom adz ić  w odę, ale 
również stanowić miejsce wypoczynku 
d la  m ieszkańców  Jaroc ina . W ed ług  
szacunków, żeby w ykonać prace, p o ­
trzeba o ko ło  m ilio n a  zło tych.

D o  tej po ry  N adleśn ictw u Jarocin 
uda ło  się zainwestować w  cały system 
re te n c ji i edukac ji ok. 6,3 m in  z ło ­
tych. B lisko po łow ę s tanow iły  środki 
zewnętrzne. - Jak na pojedyncze nad­
leśnictwo je s t to  bardzo dużo - podsu­
m ow uje K rzyszto f Schwartz. - Bez tego 
wsparcia nie byłoby nas nigdy stać na 
tak  poważne inwestycje. (seb )

Krzysztof Schwartz
NADLEŚNICZY 
NADLEŚNICTWA JAROCIN

Szanowni
Czytelnicy
Wakacyjne zaproszenie do 
lasu jest ciągle aktualne. 
Niestety susza, a co za 
tym idzie, brak leśnych 
owoców, powoduje ntale 
zainteresowanie leśnymi 
ostępami. Może sierpień 
i wrzesień nadrobią słabość 
leśnej oferty. Tymczasem 
najlepiej nad wodą. Niestety 
nie mamy śródleśnych 
jezior, a starorzecza już 
prawie wyschły. Wędkarze 
zawsze jednak znajdą 
miejsce, by kij pomoczyć. 
Nad Lutynią w  rejonie Woli 
Książęcej często spotkać 
można amatorów świeżej 
rybki. Warta też ciągle 
ma swoich wielbicieli. 
Ostatnio przedstawiciele 
PZW  uzgodnili 
z nadleśnictwem miejsca 
postoju samochodów 
w  rejonie Dębna i pomiędzy 
Czeszewem a Pogorzelicą. 
Prosimy o ostrożność, by 
nie zaprószyć ognia i o nie 
pozostawianie śmieci. 
Prosimy o solidarność 
środowiska wędkarskiego, 
by zabierać nie tylko 
swoje śmieci, ale także 
tych kolegów, którzy nie 
czują potrzeby czystości 
i porządku. Sporo osób 
zażywa ruchu na rowerach. 
Państwa również prosimy 
o zwracanie uwagi tym 
cyklistom, którzy coś tam 
zawsze zgubią, którym  coś 
tam przypadkiem wypadnie 
lub wyfrunie. Dbajmy 
wszyscy o nasze otoczenie, 
w  lesie szczególnie. Życzę 

przyjemnych chwil w  lesie, 
nad wodą, na rowerze - 
życzę udanych wakacji.

K rzy szto f S c h w a rtz

http://www.kbdzik.pl
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W  te legra ficznym  skrócie A r t y ś c i  z m i e r z y l i  

swoją wrażliwość 
z nieokiełznanym 
światem ferii barw 
i odgłosów

► Liderzy re tenc ji w  Polsce
„W ięce j w o d y  d la  p rzyrody. R etencja  w  La­
sa ch  P a ń s tw o w y c h "  - p od  ta k im  h a s łe m  
p rzeb iega ła  kon fe renc ja  zo rga n izow a na  2 3  
cze rw ca  w  W arszaw ie . B y ła  ona  p o d s u m o ­
w a n ie m  d w ó ch  p ro je k tó w  (m a łe j re te n c ji n i­
z inne j i gó rsk ie j) z rea lizow anych  w  o s ta tn ich  
la tach  przez leśn ików . W  s u m ie  w  ram ach  
ty c h  p ro g ra m ó w  w  LP z re a lizow a n o  7 .1 0 0  
różnych ob ie k tó w  na te ren ie  2 3 2  nad leśn ic tw  
(p onad  po ło w a  w s zys tk ich  w  Polsce). Tym  
sa m ym  m o żem y  zm a ga zyn o w a ć  w  lasach 
ponad  4 0  m in  m 3 w ody. N ie  z a p o m in a jm y  

o  ty m , że zasoby w o d n e  P olski na leżą  je d ­
n a k  d o  je d n y c h  z n a jm n ie jszych  w  E urop ie . 
Ł ą c z n y  ko sz t re a liz a c ji p ro g ra m ó w  m a łe j 
leśne j re te n c ji n iz in n e j i g ó rs k ie j p rz e k ro ­

czy ł 3 5 8  m in  z ł. „To pierwsze tak wielkie 
przedsięwzięcie tego typu w Europie. Dość 
powiedzieć, że trzeba byto przeprowadzić 
1 .4 0 0  postępowań przetargowych, uzyskać 
2 5  tys. pozwoleń, sporządzić tysiące faktur. 
N ikt wcześniej nie realizował podobnych 
projektów, nie można więc było skorzystać 
z czyichś doświadczeń” - s tw ie rd z ił A d a m  
W asiak , d y re k to r g enera lny  Lasów  P aństw o­
w ych . Podczas konferencji w ręczono  nagrody 
„L id e ra  re te n c ji” , a w śród  w yróżn ion ych  zna­
laz ło  s ię  N a d le ś n ic tw o  Ja ro c in  (LP ).

► „S y lw an ”  punktow any
K o n ce rn  w y d a w n ic z y  T h o m p s o n  R eu te rs  
p o in fo rm o w a ł o w ysoko śc i im p a c t fa c to r  za 
2 0 1 4  r. Jest to  w skaźn ik  prestiżu i s iły  oddzia ­
ły w a n ia  czasop ism  nau ko w ych , opra co w an y  
na p o d s ta w ie  lic z b y  c y to w a ń . M ie s ię czn ik  
„S y lw a n ”  uzyskał w y n ik  0 ,3 2 2 ,  za jm u jąc  5 7 . 
m iejsce  na 6 5  pozycji w  kategorii „Leśn ic tw o " 
(w zros t o jed n o  m ie jsce  w  s tosunku  d o  2 0 1 3  
r. M ies ięczn ik  je s t obecny w  rank ingu  od p ię ­
c iu  la t, a jego  pozycja , w yrażona  w  pun k tach  
im p a c t factor, w c ią ż  rośnie. P rzyczynia s ię  to  
pośre d n io  d o  zw iększan ia  p res tiżu  po lsk iego  
le śn ic tw a  (LP ).

► 2 0  la t m inę ło
Leśny B a n k  G e n ó w  w  K o s trzycy  ś w ię tu je  
w  ty m  roku  ju b ile u s z  2 0 - le c ia  d z ia ła ln o ś c i. 
2 5  cze rw ca  o dby ła  s ię  z tego  ty tu łu  m ięd zy ­
n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  „O c h ro n a  za sob ó w  
genow ych  - w yzw an ia  naukow e i społeczne". 
K on fe renc ja  m ia ła  na ce lu  z a p re ze n to w a n ie  
a k tua lnego  s tanu  w ie d zy  oraz k ie ru n kó w  roz­
w o ju  m e to d  o ch ro n y  ex s itu  różno rodnośc i 
b io lo g iczn e j (LB G  K ostrzyca ).

► O dkrycie w  Puszczy P iskie j
Na teren ie  N ad leśn ic tw a  S trza łow o w  po łow ie  
m a ja  b o ta n ik  d r  W ło d z im ie rz  P isarek n a tra fił 
na duże  s ta n o w is k a  leńca  b e z p o d k w ia tk o ­
w ego  (T h e s iu m  e b ra c te a tu m ). Ł ączn ie  na 
w s z y s tk ic h  s ta n o w is k a c h  p o p u la c ję  oszaco­
w a n o  na 1 6 .6 2 5  o sob n ików . G a tu n e k  ten  
o b ję ty  je s t o ch ro n ą . W e d łu g  Po lsk ie j Czer­
w one j Księgi R oślin  len ieć b e zp o d kw ia tko w y  
w  Polsce z o s ta ł p o tw ie rd z o n y  na 7 0  s ta n o ­
w is k a c h . N a jlic z n ie j w y s tę p u je  na P od las iu  
w  d o lin ie  B iebrzy, Puszczy A u g u s to w sk ie j, 
K n y s z y ń s k ie j i B ia ło w ie s k ie j.  J a k  w y n ik a  
z in fo rm a c ji GIOŚ o d k ry te  w  N a d le ś n ic tw ie  

S trza łow o  s ta n o w iska  leńca b ezp o d kw ia tko - 
w ego  p ra w d o p o d o b n ie  są  je d n y m  z p ię c iu  
n a jo b f its z y c h  m ie js c  w y s tę p o w a n ia  te g o  
g a tu n ku  w  Polsce (LP ).

W  O ś ro d k u  E d u k a c ji 
Leśnej w  Czeszewie p lener 
m alarski odbyw a ł się po  raz 
trzec i. W  tym  ro k u  a rtyśc i 
tw orzy li swoje prace pod  ha­
słem „L a s ” . Im prezie oprócz 
zajęć w  plenerze towarzyszy­
ły  spotkan ia , prelekcje o raz 
rozm ow y z m ie jscowym i a r­
tystam i i  dzia łaczam i kultury. 
N adw arc iańsk i las nie ty lko  
insp irow a ł - na zakończenie 
pleneru jego uczestnicy zasa­
dzili drzewo na terenie o tu liny 
rezerwatowej - jest to  pierwsze 
tzw. „D rzew o  A rtys tów ” . C o

K a p l i c z k a  p a t r o n a  l e ś n i k ó w  w  G o ł u c h o w i e
N a jczęśc ie j ja k o  p a ­

tron a  leśn ików  w ym ien ia  
się św. Franciszka lu b  św. 
H u b e rta . Tym czasem  od 
ponad pó l wieku oficjalnym  
pa tronem  leśników  i ludz i 
w szystk ich  innych  zaw o­
d ó w  zw iązanych  z p racą  
w  lesie je s t ży ją cy  w  X I  
w ieku  św. Jan G w a lb e rt, 
któ rego  w spom nien ie  ko ­
śció ł rzym skokato lick i o b ­
chodzi 12 lipca, w  rocznicę 
jego śmierci. W iedza o  tej 
postac i je s t m a ło  znana 
i popularna.

Jan G w a lbe rt p raw do­
podobnie  u rodz i! się w  995 
roku  we F lorencji, w  boga­
tej rodz in ie  a rystokra tycz­
nej. W  m łodośc i p row adz ił 
wystawne życie i p rzygo to ­
wywał się do  służby wojsko­
wej, bo taką karierę życiową 
p lanow a ł d la  niego ojciec. 
Podczas w a lk  to czonych  
pom iędzy m iastam i, zginął

► LAS W  LICZBACH

► Spotkania z lasem
N ie m a l ty s ią c  u c z n ió w  z p o łu d n io w e j W ie l­
ko p o ls k i u c z e s tn ic z y ło  w  XI „S p o tk a n ia c h  
z lase m ", k tó re  o dby ty  się w  O środku K u ltu ry  
Leśnej w  G o łu ch o w ie . G oście  m o g li obser­
w o w a ć  p racę  z a w o d o w c ó w  i p ila rz y  o raz  
s a m e m u  w y p ró b o w a ć , ja k  s ię  o trz y m u je  
d z ie g ć , ja k  w y d rą ż y ć  b a rc ie  lu b  w y p la ta ć  
kosze z w ik lin y . Aż 3 8  m ło d y c h  eko lo g ów  
o trz y m a ło  o dzn a k i „H o n o ro w e g o  O p iekuna  
M ie js c  P rzy ro d n iczo -C e n n ych  G o łu c h o w a ” 
(O K L  - G o łu ch ó w ).

Z e s ta w ił:  W o J a k

Zagrożenie pożarowe
Kiedy temperatura powietrza wska­

zuje „na  słupku" powyżej 24°C, a jego 
wilgotność względna spada poniżej 40%  
przy jednoczesnym braku opadów atmosfe­
rycznych i braku zachmurzenia -  wówczas 
mamy do czynienia z tzw. pogodą pożarową. 
To wtedy powstaje ponad 60%  pożarów, 
jakie spotykamy w lesie. Im te wartości 
są bardziej skrajne (temperatura powie­
trza wyraźnie wzrasta, a jego wilgotność 
maleje), przy dłuższym braku opadów, tym 
większe jest zagrożenie pożarowe.

- pomiarów dokonuje się codziennie o godz. 
9.00 i 13.00 od 1 marca (jednak nie wcze­
śniej niż po ustąpieniu pokrywy śnieżnej) 
do 30 września,
- mierzy się m.in. wilgotność ściółki i w il­
gotność względną powietrza na wysokości 
0,5 m od powierzchni darni,
-  na terenie Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych, aż 17 nadleśnictw  o łącznej 
powierzchni leśnej 290.220 ha znalazło się

w I kategorii zagrożenia pożarowego. Znaj­
dują się tam  również powierzchnie leśne 
zarządzane przez Nadleśnictwo Jarocin.

PAMIĘTAJ 0  TYM!
W lasach oraz na terenach śródleśnych, jak 
również w odległości do 100 m od granicy 
lasu, zabran ia się działań i czynności 
mogących wywołać niebezpieczeństwo, 
a w szczególności:
- rozniecania ognia poza miejscami wy­
znaczonymi do tego celu przez właściciela 
lasu lub nadleśniczego,
- korzystania z otwartego płomienia;
- wypalania wierzchniej w arstwy gleby 
i pozostałości roślinnych.

Zakaz wstępu do lasu wprowadza się 
przy 3. stopniu zagrożenia pożarowe­
go -  czyli, jeżeli przez kolejnych 5 dni 
wilgotność ściółki m ierzona o godzinie 
9.00 będzie niższa od 10% .

Z e s ta w ił:  W o J a k

NADLEŚNICTWA WG KATEGORII 

ZAGROŻENIA POŻAROWEGO

stan  na 31 grudn ia  2014  r.

Kategorie zagrożenia 
pożarowego
■ l (1«T)
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roku będą przybywać kolejne, 
a za kilkanaście la t - k to  w ie - 
może powstanie z n ich „Las 
A rtys tó w ” ?

W ystaw ę  p o p le n e ro w ą  
m ożna zobaczyć w  O środku 
Edukacji Leśnej w  Czeszewie 
od 18 lipca, następnie tra fi do  
leśnictwa w  Roztoce Ryterskiej 
(N a d leśn ic tw o  P iw n iczna ). 
K o le jnym  miejscem ekspozy­
c ji będzie G m in n y  O środek 
K u ltu ry  w  Kom orn ikach. Ser­
decznie zapraszamy!

Julia Kaczm arczyk-P io trow ska  

Artysta p lastyk

l

s
s

brat Jana Gwalberta. Zgod­
nie z ówczesnym  prawem  
zwyczajowym powinien od ­
szukać zabójcę b ra ta  i go 
zabić. Jednak kiedy doszło 
do  takiego spotkania, nie 
d o ko na ł ak tu  zemsty, ale 
wzruszony błaganiem m or­
dercy brata o  litość, przeba­
czył m u  i  sam pod ją ł poku ­
tę. Porzucił dotychczasowe 
beztrosk ie  życie i w s tą p ił 
do  zakonu benedyktynów, 
aby doskonalić swoją oso­
bow ość . Po k ilk u  la ta ch  
opuśc ił zakon, protestu jąc

w  ten sposób p rzec iw ko  
w yborow i opa ta  klasztoru  
p o p rze z  św ię to ku p s tw o . 
O siadł w  lesie, gdzie prowa­
d z ił ba rdzo  skrom ne życie 
pustelnicze i  za jm ow ał się 
g łów n ie  m o d litw ą  i p ie lę­
gnacją oko licznych lasów. 
W kró tce  do łączy li do  n ie­
go in n i m nis i. P obudow a li 
klasztor, w  k tó rym  powsta­
ło  nowe zgrom adzenie be­
nedyktynów. Jan G w albert 
tw o rz y ł da lsze k laszto ry , 
w  k tó ry c h  życ ie  o rg a n i­
z o w a n o  w e d łu g  now ych

re g u ł, z re fo rm o w a n y c h  
przez ich założyciela. W  ten 
sposób pow sta ło  zgrom a­
dzen ie  w a lm b ro z ja n ó w , 
zatwierdzone przez papieża 
w  1055 roku. W edług tych 
re g u ł żyje obecnie  o ko ło  
100 m n ic h ó w , w  o ś m iu  
k la s z to ra c h  n a  te re n ie  
W łoch , B razy lii i In d ii.

Już w  1193 ro ku  Jan 
G w albert zosta ł kanon izo­
wany, a w  1951 r. przez pa ­
pieża Piusa X I I  og łoszony 
patronem  ludzi lasu. Szcze­
gólnym  miejscem jego kultu 
na terenie Polski jest świąty­
n ia  pa ra fii pod wezwaniem 
św. Jana G w a lbe rta  i św. 
Tekli w  Stanach ko ło  Sta lo­
wej W oli, w  której zna jdu ją  
się relikw ie świętego.

K a p lic z k i p o ś w ię c o ­
ne tej postaci zna jdu ją  się 
m .in . na teren ie  Puszczy 
S a n d o m ie rs k ie j i  N a d ­
le ś n ic tw  K o z ie n ic e  o ra z

L ip u s z . Z a  n a jb a rd z ie j 
znaną  uw aża  się je d n a k  
n ie w ie lk ic h  ro z m ia ró w  
kap liczkę  z n a jd u ją c ą  się 
na terenie p a rku  za m ko ­
wego w  Goluchow ie. Przed 
dziesięciu la ty  zosta ła ona 
um ieszczona na p ięknym  
okazie dębu, k tó ry  rośnie 
w  parku  pa łacow ym  przy 
g łów nej alejce p row adzą­
cej z pa łacu  do  budynku  
oficyny. Jej twórcą jest P io tr 
C h w a liń s k i, k tó ry  w y k o ­
n a ł to  dz ie ło  w  dębow ym  
drew nie, w ed ług  p ro jek tu  
R a fa ła  W alendow skiego . 
O ba j au torzy  to  p racow n i­
cy O środka K u ltu ry  Leśnej 
w  G ołuchow ie .

P rzechodząc tą  trasą  
w a rto  zatrzym ać się przed 
ty m  d z ie łe m  snyce rsk im  
będącym  sym bolem  g o d ­
nego uczczen ia  p a tro n a  
lu d z i lasu.

W a c ta w  A d a m ia k

http://www.jarocinska.pl
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W  zw ią z k u  z p ra cą  za w o d o w ą  
n ie  m ia ł czasu na  p rzew ożen ie  u li.  
-  D latego m am  pasiekę stacjonarną, 
a nie wędrowną. N o i  oczywiście s to i 
ona  w  lesie. N ie  m am  co p raw da  rewe­
lacyjnych pożytków, ponieważ w  naszym 
regionie pszczoły najw ięcej przynoszą  
go z upraw  rzepaku. Praktycznie 85%  
naszych m io dó w  to  rzepakowe. N a  
wschodzie P o lsk i specja ln ie sieje się  
grykę czy facelię. U  nas nie m a takiego 
zwyczaju - op o w ia d a  leśnik. W  lesie 
najwcześniej m iodu ją  klony, a późnie j 
k ruszyna , czerem cha am erykańska 
i g łóg . N a  p o b lisk ich  łąkach kw itn ie  
m niszek. W  późn ie jszym  okresie p o ­
ja w ia ją  się też m aliny, jeżyny. - Jest 
też akacja, ale ja k o  gatunek obcy za­
czyna być elim inowana z lasów. Trochę 
pożytku je s t też z lipy. Pojaw ia się też 
spadź - liściasta i  ig lasta - w ym ien ia .

U kończy! kurs m is trzow sk i. C a ły  
czas śledzi prasę fachow ą na tem at 
h o d o w li pszczół. - To je s t tylko hobby 
i  pasja. Zęby z tego wyżyć, trzeba by 
m ieć z trzysta a lbo pięćset u li. Ja  nie  
p ro d u k u ję  m iodu , j a  p o  p ro s tu  wy- 
bieram  d la  swojej rodziny, znajomych  
i  p rzy jac ió ł to, co pszczoły przyniosą. 
A  ja k  je s t trochę nadwyżki, to  je s t prze­
znaczona na sprzedaż. U  nas  w  kole  
pszczelarskim  są osoby, k tó re  zawo­
dowo za jm ują  się p rodukc ją  na dużą 
skalę, a le to  i  ta k  niewiele w  porów na­
n iu  z zachodem Europy, K anadą czy 
Am eryką. O n i tam  m ają  p o  dwa, trzy  
tysiące p n i i  przewożą je  na odległość 
tysięcy kilom etrów. Ja nie decyduję się 
ju ż  na przewożenie u li. Ip o w o li trzeba 
się będzie pewnie szykować do likw idacji 
zam iast rozw ijan ia  pas iek i - w yjaśn ia  
E d w a rd  G rzesiek.

O d  sześciu la t je s t na emeryturze, 
ale ja k  sam m ów i, n ie m a  zby t w ie ­
le w o ln e g o  czasu. W ażne d la  niego 
je s t hasło : „Ja k  ktoś n ie  pracu je , to  
się starzeje i ch o ru je ” . - Sezon trw a  
cztery miesiące, właśnie  w  okresie le t­
n im , więc pszczelarz nie m a wakacji. 
Z im ą  trzeba też tu ta j przyjechać, żeby 
zobaczyć, czy n ic  się nie dzieje. D z ik i 
czasem przyjdą zim ą p o d  ule, ale nie  
zdarzyło m i się, żeby je  poprzewracały  
w  czasie buchtowania (rycia) w  liściach. 
Napsocić może co najwyżejjakiś psotnik  
dwunożny. Zdarza się czasem, że kuna  
zrobi dziurę  w u lu  słom ianym . Dobrze, 
że pszezoty żądlą, bo inaczej pewnie ktoś 
ju ż  dawno zabra łby cały m ió d  z pasie­
ki. (...) Kiedyś nie było pszczelarstwa 
poza lasem. M ió d  wybierano z barci, 
czyli z otworów  w  pn iach  drzew. U  nas 
h is to r ia  pszczelarstwa sięga czasów  
Piastów. Przecież kiedyś nie p ito  wódek, 
a m iody - podkreś la  pan E dw ard .

Praca w  pasiece zaczyna się na 
dobre  z c h w ilą  p ierw szych  ob lo tów . 
Z  reguły to  jest wtedy, gdy tem peratu­
ra  na dw orze osiąga o ko ło  trzynaście 
s topn i. - Przy ośmiu, dziesięciu stop­

► PASJE L E Ś N IK Ó W

Nawet dziki 
nie ruszaj ą uli
1  E d w a r d  G rz e s ie k , e m e ry to w a n y  le śn ik , p s z c z e la r s tw e m  z a jm u je  się  o d  b lisk o  
c z te r d z ie s tu  la t .  Z a m iło w a n ie m  d o  ty c h  o w a d ó w  z a r a z i ł  g o  o jc ie c . - K ie d y  
zachorow a ł, m u s ia łe m  z a ją ć  się  p a s ie k ą . W ię k szo ść  le śn ik ó w  p o  g o d z in a c h  tru d n iła  
s ię  ro ln ic tw em . M n ie  to  n ie  in tereso w a ło  - o p o w ia d a .

ai
a

o

Mimo że miody wybiera się jedynie na przestrzeni trzech letnich miesięcy, to praca pszczelarza w pasiece trwa cały rok

niach i  słonecznym, spokojnym  dn iu , 
to  też zdarza im  się opuszczać ule. 
Wtedy jednak przeważnie nic jeszcze nie 
kw itn ie. Wczesna wiosna to także czas 
przeglądu pasiek, u l i  i  poszczególnych 
rodzin. Ważne je s t to, w  ja k im  stanie  
są owady, ja k  przezim owały i  czy nie  
chorują. Później je s t czas przewożenia  
pasiek. Koniec m aja to czas pierwszych 
zb iorów  m iodu. W  lipcu  w łaściw ie se­
zon pszczelarski się kończy. Chyba, że 
pszczoły znajdą gdzieś wrzosowiska czy 
uprawę g ryk i. O statnie m iody są po  
przekw itn ięc iu  lipy. Po 20 lipca  trzeba 
właściw ie zacząć pszczoły doka rm iać  
i  przygotowywać ule do zimy. Owady 
można dokarm iać gotową karm ą. N ie ­
którzy pszczelarze rob ią  ciasto m iodo- 
wo-cukrowe a lbo gęsty syrop z cukru. 
N a  każdą rodzinę pow inno  przypadać

10 kg cukru  na okres zimowy. Ź ród ła  

podają, że pszczoły zużywają na swo­
je  po trzeby od  60  dó 90  kg  m iodu . 
W  nowoczesnej gospodarce pasiecznej 

pszczelarze w  okresie bezpożytkowym  
d o k a rm ia ją  pszczoły, żeby zapobiec  
z jad a n iu  p rzez n ich  m iodu . Ja  tego 
je d n a k  nie rob ię  - tłum aczy.

W  leśne j pasiece m a  d w a d z ie ­
ścia u li. Są tradycy jne  - d rew niane. 
Wszystkie prace naprawcze wykonuje 
we w łasnym  zakresie. - Kiedy zaczyna­
łem, n ie  było mody na ule styropiano­
we czy poliuretanowe, które  są lżejsze 
i  łatw iejsze  w obsłudze. Pszczoła też 
zasadniczo  w  nich dobrze się trzyma. 
Są je d n a k  głosy, że z uwagi na ekologię, 
lep ie j żeby były z drewna - podkreś la  
em ery tow any leśn ik . Z ap e w n ia , że 
m ió d  je s t sk ładn ik iem  codziennego

W  m yś l ro zpo rzą d zen ia  

m in is tra  o c h ro n y  ś ro d o w is k a  

lo k a liz o w a n ie  pas iek  na te re n ie  

la s ó w  s ta n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  

S karbu P aństw a  dopuszcza  się 

w  u z g o d n ie n iu  z za rządcą  lasu. 
O soby  z a in te re s o w a n e  m uszą

w y s tą p ić  z w n io s k ie m  

d o  w ła ś c iw e g o  n a d le ś n ic tw a .

m enu jego i  całej rodziny. N a  razie nie 
u da ło  m u  się zarazić pasją an i dzieci, 
an i w nuków . W  okresie m io do b ra n ia  
pom aga  m u  żona.

Z dan iem  pana E dw arda, pszcze­
la rz  je s t b a rd z ie j u z a le ż n io n y  o d  
p o g o d y  n iż  ro ln ik . - Ja k  się trochę  
ochłodzi, to  zboże w  p o lu  nada l rośnie, 
a pszczoły nie chcą chodzić. Tak samo  
je s t z m iodobran iem , z kw ia tam i. L u ­
dzie, którzy nie m a ją  po jęcia  o pszczo­
łach, często m ów ią: ale kw itn ie  akacja, 
pszczoły m iód  niosą. Może się okazać, 
że akacja kw itnie, a  pszczoły nie m a na  
nie j an i jednej. Muszą być odpowiednie 
w a ru n k i - w ilgo tność i  tem peratura. 
N iektó re  roś liny  m io du ją  ty lko  przez 
k ilk a  godzin  w  ciągu d n ia  - w yjaśn ia . 
D od a je , że m ió d  z leśnej pas iek i m a 
in n y  skład i sm ak od  takich, które  po -

w sta ją z roś lin  upraw nych. - „Zasięg”  
pszczół wynosi oko ło  1,5 km  od  ula. 
Według te o rii owady mogą się odda­
lić  nawet na 4  km , ale im  da le j leci, 
tym  m n ie j przyniesie. Tak ja k  m o to r  
p a li pa liw o , ta k  pszczoła m us i się też 
zasilać nektarem  w  czasie drogi. Poza 
tym pszczoła, k tó ra  lec i na odległość 
50  m etrów  z rob i k ilk a  kursów  więcej 
n iż taka, k tó ra  m usi pokonać k ilom e tr 
- tłum aczy.

P row adzenie  pas iek i to  ryzyko ­
w ane za jęcie . Z d a rz a  się b o w ie m , 
że p s z c z o ły  g in ą  z p o w o d u  o p ry ­
sków  s to so w a nych  w  ro ln ic tw ie . - 
N a opakow aniach n iby je s t napisane  
„ś ro d e k  n ieszkod liw y  d la  p s zczó ł” , 
a le  p race  p o w in n y  być wykonywane  
w  określonym  czasie - p rzed  a lbo po  
locie pszczół, czyli wcześnie rano  czy 
późno wieczorem. Czasem wystarczy, 
że pszczoły przelecą nad  po lem , nad  
któ rym  był dopiero co zrobiony oprysk. 
One przesiąkają tym zapachem. Nawet, < 

je ś l i  same n ie  padną, to  s trażn iczk i 
nie wpuszczą ich do ula. Takie owady 
muszą zginąć - podkreś la  pszczelarz. 
K o le jn y m  p ro b le m e m  je s t w aroza , 
c z y li ro z to c z e  p rze n o szo n e  p rzez 
pszczo ły. - Po sezonie podaje  się lek i 
zapobiegające te j chorobie. G łównie  
w  związku z ta k im i chorobami, pszczoły 
n ie  są  w  s tan ie  na dz iko  p rze trw a ć  
w  warunkach naturalnych. Pamiętam, 
że w  czasach, gdy bytem dzieckiem , 
o warozie w łaściw ie się n ie  słyszało. 
Pszczoły by ły  w  m ia rę  zdrowe i  n ie  
trzeba by ło  s tosow ać leków  czy za­
biegów. Wszystko było pozostaw ione  
swojemu naturalnem u biegowi. Chemii 
też w łaściw ie n ie  było, w ięc wszędzie 
rosło  pe łno  kw itnących chwastów na  
łąkach czy m iedzach. Teraz sieje się 
50  czy 100 ha kukurydzy. To, co było, 

ju ż  się n ie  w róci - dodaje.
Zdan iem  Edw arda  Grześka m iód  

na jlep ie j kupow ać bezpośredn io  od 
lo k a ln y c h  p ro d u c e n tó w . - T rudno  
m i osądzać ja k o ś ć  innych produktów . 
Mogę się wypowiadać jedyn ie  na temat 
ja k o ś c i swojego. M ió d  to są w łaściw ie  
cu kry  proste. N ie  może być przecho­
wywany w  w ilgotnych warunkach, p o ­
nieważ w chłania wodę. W  suchych wa­
runkach zachowuje właściwości nawet 
przez k ilka  lat. Każdy m iód  krystalizuje  
się. Najszybcie j ten proces przebiega  
w  m iodach zbieranych wiosną. M iód, 
k tó ry  je s t p łynny  w  okresie późnej je ­
sieni czy zimą, był podgrzewany. Ważna 
je s t tem pera tu ra  podgrzew ania , p o ­
nieważ powyżej 40  s topn i tra c i swoje 
w łaściw ości zdrowotne. M io d y  dw u­
krotn ie  podgrzewane pozostają p łynne* 
ju ż  n ie  krys ta lizu ją . Są to  tzw. m iody  
pasteryzow ane. W  sk lepach m ożna  
k u p ić  też tzw. m iody kremowane, k tó ­
re są rozrobione i  m ają  bardzie j p la ­
styczną konsystencję - w y jaśn ia  leśn ik 
i  pszcze larz. (is)

P ohuraganow e  
szkody  
w  lasach

Siln ie  wiejące w ia try , k tó re  w ys tą p iły  w  dn iach  18 
i 19 lipca , nie w yrządz iły  w iększych szkód pow ie rzch ­
n iow ych  w  lasach N ad leśn ic tw a  Jaroc in . Ilo ś ć  pow a­
lonych i po łam anych  drzew  pozw o liła b y  pozyskać d la  
ce lów  gospodarczych o ko ło  2.800 m ’ drewna.

Szkody m ają  charakte r jednostkow y. Najw iększą 
ilość z łam anych  i w yw róconych  z ko rzen iam i drzew  
s tw ie rdzono  w  leśn ictw ach: Sam ice - o ko ło  650 m 3 
drew na, M u rzyn ó w ko  (oko lice  M iło s ła w ia )  - oko ło  
400 m 3, Boguszyn (okolice Książa) - 500 m 3. W  lasach 
o ko lic  Ja roc ina  nie o d n o to w a n o  w iększych szkód.

O p ra c o w a ł J . B a rtc z a k Sosny złamane jednym podmuchem wiatru

Drwale specjaliści usuwający
powstałe szkody. Praca w tych
warunkach jest wyjątkowo
niebezpieczna

http://www.jarocinska.pl
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N udzisz się w  w akacje? Te propozycje są  d la  c ieb ie
W ra z  z B ib lio te k ą  P u b lic z n ą  
M ia s ta  i G m in y  J a ro c in , S to ­
w arzyszen iem  Ja ro c in  X X I  i re ­
dakcją „G aze ty  Jarocińsk ie j”  za­
p raszam y w szystk ich  chę tnych  
do  w zięc ia  ud z ia łu  w  m ara ton ie

konku rso w ym , k tó ry  d o p ro w a ­
d z i nas 5 w rześn ia  d o  f in a łu . 
To w y ją tk o w y  m a ra to n , k ie ro ­
w a n y  d o  w szystk ich  sp ra g n io ­
n ych  p o s z u k iw a c z y  p rz y g ó d , 
wyzwań i spędzających aktywnie

czas z ks iążką  w  p lecaku . Jego 
p o d s u m o w a n ie  o d b ę d z ie  się 
podczas w spó lnego  ro d z in n e ­
go ra jd u  row erow ego  „Z ie lo n y  
O d ja zd o w y  B ib lio te k a rz ”  p rze­
p ro w a d zo n e g o  sz lakam i tu ry ­

s tyczn ym i z ce n tru m  Ja ro c in a  
d o  O ś ro d k a  E d u k a c ji L e śn e j 
w  Gzeszew ie. D o  zd o b yc ia  są 
a trakcy jne  nagrody, m .in . c z y t­
n ik i d o  e -b o o k ó w  i row ero w e  
zestawy.

„Zielone selfie"

„Leśna zabawa słowem"
Z a d a n ie m  u c z e s tn ik ó w  te g o  k o n k u rs u  

je s t  u ło ż e n ie  m in im u m  6 - w e r s o w e -  

g o  w ie r s z a  p r z e d s ta w ia ją c e g o  p ra c ę  

le ś n ik a  i je g o  o to c z e n ie  -  la s . M o ż n a  

s ta r to w a ć  w  t r z e c h  k a te g o r ia c h :  d z ie c i 

w  w ie k u  7 - 1 2  la t , m ło d z ie ż  w  w ie k u  1 3 -  

1 9  la t  i d o r o ś l i  p o w y ż e j 1 9  la t .  P ra c e  

w r a z  z  o d p o w ie d n im  o ś w ia d c z e n ie m  

o  p r a w a c h  a u to r s k ic h  d o  d z ie ła  n a le ż y  

d o s ta r c z y ć  w  o p is a n y c h  k o p e r ta c h  

z  d o p is k ie m  „K O N K U R S  -  W IE R S Z ” 

d o  b ib l io t e k i  „P o d  R a tu s z e m ”  d o

1 4  s ie rp n ia .  W  k a ż d e j k a te g o r i i  

p r z e w id z ia n o  t r z y  n a g r o d y  

o  w a r to ś c i o d  6 0  d o  1 5 0  z ł.

W ię c e j in fo r m a c j i  i w z ó r  

z a łą c z n ik a  z n a jd u ją  s ię  

n a  s tro n a c h  w w w . ja -  

ro c in .p o z n a n . la s y . 

g o v .p l,  w w w . ja -

__ . . .  r o c in s k a .p l .

„Rowerowa trasa marzeń"
Z a d a n ie m  u c z e s tn ik ó w  ( in d y w id u a ln y c h  lu b  g r u p  d o  1 0  o s ó b )  je s t  z o r ­

g a n iz o w a n ie  w y c ie c z k i  r o w e r o w e j w  d o w o ln y m  re jo n ie  Z ie m i J a r o c iń s k ie j  

i o b s z a ru  N a d le ś n ic tw a  J a ro c in  n a  łą c z n y m  d y s ta n s ie  m in im u m  2 0  k i lo ­

m e t r ó w  ( d y s ta n s  te n  m o ż n a  d z ie l ić  n a  o d c in k i ) .  S z c z e g ó łó w  s z u k a j n a  s tr. 

3  m  a k tu a ln e g o  n u m e ru  „G a z e ty  J a r o c iń s k ie j ” .

10 choinek na 10-lecie Wieści z Lasu"
T o  z a d a n ie  p r z e z n a c z o n e  je s t  d la  n a jm ło d s z y c h  

w  d w ó c h  g ru p a c h  w ie k o w y c h :  3  -  5  la t  o ra z  6  - 1 2  la t . 

N a le ż y  w y k o n a ć  p ra c ę  p la s ty c z n ą  d o w o ln ą  te c h n ik ą ,  

w  fo r m a c ie  A 3 ,  p r z e d s ta w ia ją c ą  le ś n ik a  p rz y  p ra c y . 

K o m is ja  k o n k u r s o w a  b ę d z ie  o c e n ia ć  p o m y s ło w o ś ć ,  

e s te ty k ę , w y k o rz y s ta n e  te c h n ik i  p la s ty c z n e , z g o d n o ś ć  

z  te m a te m  k o n k u rs u .  D z ie s ię ć  n a j le p s z y c h  p ra c  z o ­

s ta n ie  n a g ro d z o n y c h  k u p o n a m i u p o w a ż n ia ją c y m i d o  

o d b io r u  n a g ró d  ( d r z e w e k  ś w ie r k o w y c h )  w  g r u d n iu  

p rz e d  ś w ię ta m i B o ż e g o  N a ro d z e n ia .  W  p la n a c h  je s t  

te ż  w y s ta w a  d z ie ł .  N a le ż y  je  d o s ta rc z y ć  w  o p is a n y c h  
k o p e r ta c h  z  d o p is k ie m  „K O N K U R S  -  L E Ś N IK ”  d o  

1 4  s ie r p n ia  2 0 1 5  r. d o  b ib l io t e k i  „P o d  R a tu s z e m " .  

W ię c e j in fo r m a c j i  z n a jd u je  s ię  w  re g u la m in ie  k o n k u r ­

s o w y m  n a  s t ro n a c h  w w w . ja r o c in .p o z n a n . la s y .g o v .p l , 

w w w . ja r o c in s k a .p l .

JEDNYMI Z NAGRÓD 
W KONKURSACH SĄ 
CZYTNIKI E-BOOK

K o n k u rs  je s t  a d re s o w a n y  d o  w s z y s tk ic h  

c h ę t n y c h ,  m i ło ś n ik ó w  p r z y r o d y  Z ie m i 

J a ro c iń s k ie j i s e lf ie . N a le ż y  w y k o n a ć  fo to ­

g ra f ię  c y fro w ą  s o b ie  z  d o w o ln ie  w y b ra n y m  

o r y g in a ln y m  n u m e r e m  „W ie ś c i z  la s u ”  

w  le ś n e j a r a n ż a c j i .  F o to g ra f ie  p o w in n y  

p o s ia d a ć  je d n e g o  a u to ra  i b y ć  w y k o n a n e  

s a m o d z ie ln ie  p rz e z  u c z e s tn ik a  k o n k u rs u .  

J e d n a  o s o b a  m o ż e  z g ło s ić  n a  k o n k u rs  ty lk o  

je d n ą  fo to g ra f ię .  Z d ję c ie  p o w in n o  b y ć  z a ­

p is a n e  w  d o w o ln ie  w y b r a n y m  u n iw e rs a l­

n y m  fo rm a c ie  ( jp g , t i f f ,  p n g ) . J e g o  ro z m ia r  

n ie  p o w in ie n  p rz e k ra c z a ć  1 0  M B . N a le ż y  

je  d o s ta r c z y ć  d o  1 4  s ie r p n ia  2 0 1 5  r. 

d r o g ą  m a i lo w ą  n a  a d r e s :  t u r y s t y k a @  

ja r o c in . p l . W  te m a c ie  n a le ż y  w p is a ć  „Z IE ­

L O N E  S E L F IE " ,  a w  t re ś c i w ia d o m o ś c i  

p o d a ć  s w o je  d a n e  i w  p rz y p a d k u  u c z e s t­

n ik a  n ie p e łn o le tn ie g o  -  s k a n  lu b  fo to k o p ię  

p o d p is a n e j z g o d y  p rz e z  ro d z ic ó w  b ą d ź  

o p ie k u n ó w .  D z ie ło  m o ż n a  d o s ta r c z y ć  

ta k ż e  n a  d o w o ln y m  n o ś n ik u  c y f r o w y m  

(C D /D V D , p e n d r iv e -U S B )  p o d  a d re s : F ilia  

n r  1 „P o d  R a tu s z e m ”  u l.  R y n e k -R a tu s z , 

6 3 - 2 0 0  J a ro c in .  P o d  u w a g ę  b ę d ą  b ra ­

n e  o r y g in a ln o ś ć ,  k r e a ty w n o ś ć  i p o m y ­

s ło w o ś ć  o ra z  z g o d n o ś ć  z  p r z e d m io te m  

k o n k u r s u .  J u r y  n a g ro d z i t r z y  n a j le p s z e  

z d ję c ia ,  a  n a g r o d a m i b ę d ą : c z y tn ik  d o  

e -b o o k ó w , z e s ta w  d la  ro w e rz y s ty  i z e s ta w  

d la  g rz y b ia rz a  (o  w a r to ś c i  o d  1 5 0  z ł  d o  

4 0 0  z ł  b r u t to ) .

Wieści zapraszają do lasu"
M a s z  cza s  d o  1 4  s ie rp n ia

D z iś  p u b l ik u je m y  c z w a r t y  ( o s ta tn i )  z e s ta w  p y ta ń  i c z ę ś ć  m a p y  z  t r a s ą  p rz e ja z d u  f in a ło w e g o  ra jd u .  P rz y p o m in a m y , ż e  a b y  w z ią ć  u d z ia ł  w  ty m  k o n k u rs ie ,  

n a le ż y  z e b ra ć  c a łą  m a p ę  ( 4  c z ę ś c i -  p ie r w s z ą  p u b l ik o w a l iś m y  w  k w ie tn io w y m  n u m e rz e  „W z L ” ) , n a k le ić  j ą  n a  k a r tk ę  i o d p o w ie d z ie ć  n a  z a d a n e  p y ta n ia  

(n a  b la n k ie c ie  lu b  n a  o d w r o c ie ) .  L ic z ą  s ię  ty lk o  o r y g in a ln e  w y c ię te  z  g a z e ty  f r a g m e n ty  m a p y . K o m p le tn e ,  p o p r a w n ie  u z u p e łn io n e  k a r ty  o p is a n e  g o d łe m  

„K O N K U R S  -  M A P A "  n a le ż y  d o s ta r c z y ć  d o  b ib l io t e k i  „P o d  R a tu s z e m ”  w  n ie p r z e k r a c z a ln y m  te r m in ie  d o  1 4  s ie r p n ia  2 0 1 5  r. S p o ś ró d  p r a w id ło w y c h  

o d p o w ie d z i  z o s ta n ie  w y b r a n y c h  3  z w y c ię z c ó w .  N a g r o d a m i s ą  c z y tn ik  d o  e -b o o k ó w , z e s ta w  n a  r o w e r  i z e s ta w  g r z y b ia r z a .  R e g u la m in  k o n k u rs u  je s t  

d o s tę p n y  n a  s t r o n a c h :  w w w . ja r o c in .p o z n a n . la s y .g o v .p l ,w w w . ja r o c in s k a .p l .

PYTANIA cz. IV
1) Kiedy zosta ł utworzony, ja ką  ma pow ierzchnię

i gdzie leży Rezerwat Przyrody Czeszewski Las? 

Podaj dok ładną  datę oraz m iejsce: gm ina(y) 

i pow iat(y).

2 ) Co charakterystycznego znajdziem y w  logotypie 

Ośrodka Edukacji Leśnej „C entrum  Zarządzania 

Łęgam i”  w  Czeszewie?

3 ) Na teren ie  jakiego parku krajobrazowego leży 

Rezerwat Przyrody Czeszewski Las?

4) Jak się nazywa (proszę podać petną nazwą) 

występu jący w  Polsce duży chrząszcz z rodziny 

kózkowatych, m ierzący do 56 m m  długości cia ła , 

zam ieszkujący rodzime gatunk i dębów?

Czeszewo
0̂ 1 przerprawa promowa

iwakowe

O g ło s z e n ie  w y n ik ó w  

k o n k u r s ó w  

i ro z d a n ie  n a g ró d  

o d b ę d z ie  s ię

5  w rześnia  2 0 1 5  r.
w  C zeszew ie
p o d c z a s  r a jd u  r o w e ro w e g o  

o rg a n iz o w a n e g o  w  ra m a c h  

o b c h o d ó w  ju b i le u s z u  

1 0 - le c ia  „ W ie ś c i z  L a s u ” , 

p ro je k tu  „ R e g a ł n a  n u d ę ”  

i a k c j i  „O d ja z d o w y  

B ib l io te k a r z " .

K a m p a n ii p a r tn e ru ją :

f  ■  k A I l T A  B <  ■(-Jarocińska
Y MNwwwimnwi

Jarocin xxi
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